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WIELKOPOLANIN 
»WIELKOPOLANIN“ wychodzi codziennie z wyjątkiem ; 
niedziel i świąt. — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 
1,25 mk. z odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty 
©d wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. \ 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe“. 

N Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk., z odnoszeniem 

>? do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fen- 

ż Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu nr. 1013. 

4£ — Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 1142, 

Czem zostać. 

Czem ma zostać chłopiec, czyli, jaki 
ma zawód obrać, gdy opuści szkołę — 
© to pytanie, które rodzice sobie zadają 
zwykle o te czasy, bo właśnie teraz du- 
ło dzieci opuszcza szkołę. 

Jeżeli chłopiec ma wielka do oze- 
Boś ochotę, to wybór nie będzie trudny, 
ale nie w każdem dziecku objawia sie 

Wybitna do jakiegoś zawodu zdolność, 
y sprawa nie łatwa. 
Szkoła ladowa, wbijająca naszej dzia- 

e w głowę niemczyznę, bardzo mało 
Szyni, aby w dziecku obudzić ochotę do 

egeś fachu, tem więcej rodzice po- 
ni zważać, do czego chłopak najwię- 

86] się garnie. 
Niektórzy rodzłce chcą, żeby chlo- 

pak zaraz zarabiał, więc go dają na po- 
słagę, albo jeżeli pracują na swej rol, 
zatrzymują go w domu dla swej pomo- 
%y. lecz wszystkich chłopców zatrzy- 
mać w domu nie można. Trzeba im 
%08 obmyślić, aby na przyszłość mieli 

eb w ręku. 
Do tego wiedzłe terminowanie w 

rzemiośle. 
Jakie rzemiosło obrać, tego my po- 

wiedzieć nie możemy, bo dla jednego 
e to dobre, dla drugłego tamto. 

Pożyteczne pod tym względem wska- 
26wki znajdą rodzice w książeczce p. 
Djonizego Królikowskiego, traktującej o 
wyborze zawodu. Tytuł jej brzmi: 
sCzem ma zostać syn.* Kupłó 
Ją można w każdej poznańskiej księgarni. 

Z książeczki tej dowiedzą się rodzi- 
te, jak dingo trwa termin w poszczegól 
Rym zawodzie i fakle wybrany zawód 
daje na przyszłość widoki. 

Książeczka jest nie droga a daje 
dużo korzyści. 

I 

Do wyborców Polaków 
okręgu jarocińsko - kozmin- 
ske - krotoszyńsko - pleszew- 

skiego. 
Wskutek śmierci ś. p. X. prałata 

Jażdzewskiego, czcigodnego prezesa Ko- 
ła polskiego, zawakowało krzesło posel- 
skie do pruskiej lzby deputowanych z 
okręgu  jaroclisko-koZminsko krotoszyń- 
ako- pleszewskiego. Wybory azupełałają- 
06 odbędą się dnia 7 kwietnia r. b. 

Na mocy § 9 regulaminu wyborcze- 
$e zamlanowal niżej podpisany Komitet 
Wraz z delegatami powłatowymi wymie- 
nionego okręgu kandydatem poselskim 

X. Kurzawskiego z Pakości. 
Podając tę uchwałę do wiadomości 

wyborców okręgu |arocińsko-koźmińsko- 
toszyńsko - pieszewskiego, wzywamy 

Usilnie nasze władze wyborcze, aby agl- 
łacją wyborczą gorliwie sig zajęły, zaś 
wyborców prosimy gorąco, Żeby wla- 

 dzom wyborczym w czynnościach aglta- 
syjnych chętnie pomagali, a w dnia 7 
wietnia r. b. wszyscy bez wyjątku glo- 

Ry swoje oddali na kandydata naszego. 
Poznań, dnia 1 kwietnia 2911 r. 

Prowincyonalny komitet wyborczy 
na W. Ks. Poznańskie. 

Stefan Cegielski, Julian Brzeski, 
prezes. wiceprezes. 

Dr. Krysiewicz, Michał Więckowski, 
sekretarz. skarbnik. 

Władysław Grabski. Dr. Jackowski. 
Dr. Kubacki. X. Mojzykiewicz. 

Jan Zöltowskl. 
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Mowa posła Trąmpczyńskiego 
wygłoszona w sejmie pruskim dnia 27 

marca rb. przy etacie szkólnictwa. 

IL. 

Ale od tego czasu, tj. od 38 lat, o- 
gólny system pedagogiki sie polepszył 1 
w szkołach czysto niemieckich uczy się 
obecnie dzieci z lepszym skutkiem, niż 
dawniej; szkoły pomnożono tak, że wy- 
datki! na szkoły powlekszyly sig w 
czwórnasób. Jeśli dzłś dzłeci polskie nie 
wiele w szkole się nauczą, to winien 
temu jedynie system fałszywy. Rząd te- 
mu przeczy; pomimo to my mamy ra- 
cję! Niech rząd urządzi ankietę, ale niech 
powoła do niej nietylko biurokrację, ale 
i polskich obywateli, a potem dowiemy 
się prawdy. 

Rząd jednak takiej ankiety nie urzą- 
dzi, ponieważ wedle mojego przekonania 
system szkólny służy dzislaj jedynie 
celom politycznym tj. zgermanizowaniu 
młodzieży. Wprawdzie podsekretarz sta- 
nu w daiu 9 bm. oświadczył, że szkoła 
niema służyć protestantyzacji ani germa- 
nizacji; ale słowo „germanizacji* znikło 
po głębszym namyśle podsekretarza ze 
stenograficznych zapisków! Gdyby pra: 
wdą było, że w szkołach zaprzestano 
uczyć języka polskiego tylko z technicz- 
nych względów, a nie z powodów poll- 
tycznych, to czemuby rząd ścigał przez 
policję te osoby, które uczą czytania 
1 plsania po polska? 

P. podsekretarz stanu oświadczył 
X. Stychlowi, że co do systemu szkól- 
nego zapewne się nigdy do porozumle- 
nia z nim nie doprowadzi. Otóż takie 
porozumienie nie będzie trudnem, gdy 
rząd będzie musłał przyznać, że dzisłej- 
szy system ani pod względem polltyoz- 
nym, ani pedagogicznym sensu nie ma, 
bo dzieci się po prostu niczego nie na- 
uczą. A chwila ta, według molch Infor- 
macji, nie jest daleką! 

Drugą sprawą, którą poruszyć mu: 
szę, jest sprawa nauczyciela muzyki 
Ponleckiego. Poniecklemu zakazała re- 
jencja opolska w r. 1909 udzielania lek- 
cji śpiewu osobom poniżej lat 21. W 
przeciągu krótkiego czasu nałożono mu 
kar administracyjnych na 7.500 mk. 
względnie na blizko 2 lata więzienia! 
Poniecki zakazem tym został zrujnowa- 
ny, gdyż osoby powyżej lat 21 rzadko 
biorą lekcje muzyki po prostu dla braku 
czasu. Zaplaciwszy więc część kary, u- 

ciekł za granicę, pozostawiając w kraju 
żonę 1 dzieci. Taki sam zakaz przysła- 
no pomocnikowi Ponłeckiego, Cieślakowi 
| wymuszono na nim przyrzeczenie, że 
nadal zakazu usłucha. 

Tymczasem wykazano z Innej stro- 
ny, że zakazy te były zupełnie niepra- 
wne. Redaktor bowłem gazety soojall- 
stycznej „Vorwärts“ umieścił był arty: 
kuł, wzywający socjalistycznych nauczy- 
cieli turnlel, którzy otrzymali byli podo- 
bne zakazy — aby zakazowi temu się 
nie poddawali jako całkiem bezprawne- 
mu. O artykuł ten wytoczyła prokura- 

torja proces karny, ale redaktor został 
uwolniony w dwóch instancjach. Przy 
tej sposobności sąd Rzeszy dnła 28 czer- 
woa 1910 rozatrzygnął, że rząd tylko o 
tyle ma prawo wkroczyć w prywatne 
nauczania, o lle sam ma monopol nau- 
czania 1 o ile ten monopol wykonuje. 

A zatem rząd ma prawo zakazać u- 
dzielania prywatnej nauki dzieciom, pod- 
legającym przymusowi szkólnemu (a 
więc niżej 14 lat), albo odwiedzającym 
faktycznie szkołę (np. gimnazjastom wy- 
żej 14 lat), ale tylko w takich przedmio- 
tach, które wykładane są w szkole. 

Co z tego wynika? 
1) Nauki śpiewu można udzielać bez 

ograniczenia osobom, mającym _ przeszło 
lat 14 (bo gimnazja w wyższych kla- 

sach ani szkoły uzupełniające śpiewu nie 
uczą ) 

2) Nauka pisania I czytania polskie- 
go nie podlega żadnej kontroli ani o- 
graniczeniom tak długo, dopóki jej nie 
udzielają w szkołach publicznych. 

Można było przypuszczać, że rejen- 
cja opolska, mając czarno na błałem, że 
kary nałożone na Ponlecklego 1 Oleśla- 
ka są bezprawnemi, kary te cofnie, a o 
fle już zapłacono, je zwróci. Tymczasem 
rejencja nie tylko nie pomyślała o tem, 
ale nawet w dniu 15 listopada 1910 wy- 
dała wobec niejakiego Różańskiego po- 
dobny. zakaz udzielania lekcji. 

Minister tłumaczył się dnia 13 bm., 
że rejencja miała powód wkroczyć prze- 
ciwko lekcjom śpiewu Ponieckiego, bo 
śpiewano tam np. piosenkę: „Wygonimy 
Niemców za morze czerwone*. Otóż plo- 
senka taka jest oczywistym nonsensem, 
bo żydów wprawdzie cytujemy w zwig- 
zku z Czerwonem morzem, ale jaklem 
prawem Niemców? Dowladywalem się 
więc, czy Ponłecki istotnie taką plosen- 
kę kazał śpiewać. Ze strony mu  bliz- 
kiej stanowczo temu zaprzeczono. Do- 
wiadywalem sie także u znawców plose- 
nek polskich, ale żaden z nich o podo- 
bnej piosence nie wiedział, A zatem 
widocznie jakiś szpicel policyjny plosen- 
kę tę sam skomponował; a ponieważ 
składała się tylko z jednego wiersza, ho- 
norarjum zapewne otrz$mal wyższe, niż 
jakikolwiek kompozytor. 

Minister bronił w dnłu 13 bm. re- 
jencję opolską tem, że dzialala w dobrej 
wierze, bo nigdy jeszcze dawniejsze sta- 
nowlsko rządu nie było zaczepione. Otóż 
przyzwolty człowiek, jeśli jako urzędnik 
bezwiednie wyrządził komuś krzywdę, 
stara się, jak tylko o prawdzie się prze- 
kona, natychmfast krzywdę naprawić. A 
potem pan minister został źle polnformo- 
wany. Może się przekonać z akt, że 
juz przed mniej więcej laty 10 w spra- 
wie p. Omańkowskiej poruszono niebo 1 
ziemię, aby wykazać, że zakaz prywatne- 
go uczenia języka jest bezprawnym. Ale 
napróżno! Sądy, do których sig udano, 
umyły jak Piłat ręce, orzekając, Że są 
niekompetentnymi. Minister zaś oświaty 
odpowiedzłał: „Ich bin nicht in der La- 
ge“. Dziwis się jednak temu nie mo- 
żna, bo, gdzież jaki blurokrata przyznał 
się, że nie ma racji, jeśli nad nim nie 
było wyższej instancji? Niestety w Pru- 
sach ż reguły w sprawach szkólnych o- 
bywatel zdany jest na łaskę 1 niełaskę 
biurokracji ! 

Apeluję do p. ministra, aby rejen- 
cjom w obwodach polskich wyraźnie o- 
świadczył, że nie mają prawa zakazywa- 
nia nauki czytania t pisania w polskim 
języku. 

Jeśli już to nie pomoże, schwycimy 
się samoobrony i udamy sie do proku- 
ratorji, aby wkroczyła przeciwko nadu- 
życiom władzy. W przypadku Ponle- 

cklego prokuratorja odmówiła wkroczenia 
tylko na mocy kombinacji, że rejencja 
działała w dobrej wierze. Doręczając 
rejencjom dzisiejsze stenograflczne za- 
piski, postaramy się o to, że ! ten wy- 

bleg słę urwie! 
* 

* x 

Minister oświaty zabrał potem głos, 
ale ani slowem na powyższe wywody. nie 
odpowiedział, Wynika z tego, że wy- 
wodom posła Trampozynsklego nie mógł 
zaprzeczyć. 

TRO mmm amen 

Równouprawnienie w szkole. 

W powiecie kartuskim w Prusach 
Zachodnich jest cały szereg szkół e w an- 

gielickich, w których jednakże prze- 
ważają dzieci katolickie. 

W Łostńcu chodzi do szkoły ewan- 
gielickiej 20 dzłeci ewangielickich a 41 
katolickich, w ozklanej Hucie 23 ewang. 
a 62 katol., w Wilhelmshuld 27 ewang. 
a 75 katol., w Borczu 12 ewang. a 
katol., w Złemlinie 19 ewang. a 47 katol., 
w Mehsem 13 ewang. a 36 katol, w 
Nowej wsi 9 ewang. a 36 katol, w 
Mariensee 23 ewang. a 27 katol. 

Za tem do tych czysto ewangleli- 
ckich szkół chodzi 183 ewang. a 426 

katolickich dzieci. 
Gdyby w katolickich szkołach był 

taki stosunek Hozebny dzieci ewangle- 
Hekich, to napewno zamieniłoby je się na 
ewanglelickle, ale ewangłelickiej szkoły 
na katolicka nie zamienią, choćby do 

niej chodziło jeszcze więcej dziecl kato- 
lickich. 

en EEE meme 

Mowa posła Morawskiego 
wygłoszona w parlamencie niemieckim, 

dnia 30 marca r. b. 

Panowie! W dotychczasowej dys- 
kusji nad etatem kanclerskim wszech- 
stronnie 1 rozmałcie poruszono 1 oświe- 
tlono obowiązki I prawa najwyższego u- 

rzędnika Rzeszy. Pośrednio 1 bezpośre- 
dnio uwidoczniło stę przytem pojęcie, 
wynikające z prawa pisanego a tak sa- 
mo | prawa rozumowego, że kanclerz 
stanowi najwyższy czynnik bezpośrednio 
odpowiedzialny przed parlamentem 1 
przed opinią publiczną we wszystkich 
tych sprawach państ związkowych, które 

słęgają po za zakres pojedyńczego pań- 
stwa 1 dotyczą treści 1 losów całej 
Rzeszy. 

Lecz cokolwiek już powiedzlanem 
zostało o tej właściwości kanclerza, jako 

przedstawiciela ogólnego pojęcia Rzeszy, 
to jednak właśnie w tem upatruję temat, 
którego rozmiary o wiele przewyższaja 
wygłoszone wywody, widzę w tem te: 

mat, odznaczający się właściwością nie 

zmniejszania się z bleglem lat, lecz po- 
większania się nieustannego w miarę te- 

go, jak zwiększa słę od założenia cesar- 

stwa odstęp pomiędzy rozwojem spraw 
Rzeszy a kompetencją prawną 1 urzędo- 

wą przedstawicielstwa tych spraw. 
Nie mam jednak zamiaru obecnie 

zajmować się prawnopaństwową stroną 

tego zagadnienia 1 — zaznaczam to wy- 

raśnie — nie przesądzam o przyszlem 
stanowisku, jakie w obec tej kwestji 
zająć należy. Pozostaję raczej na terenie 
danych obecnych okoliczności i liczę się 
z tem, że urzędy Rzeszy są, prawdę po- 

włedzławszy, tylko  przedstawicielstwem 
specjalnie pruskiej polityki państwowej, 
choć może nieco inaczej ukształtowanem. 

Liczę sig z tem 1 widze w tej okollozno- 

Ści raczej podnietę do tego, by tu przed 
jedynie powołanem do tego forum parla- 

mentu wskazać na objaw, który powstał 

co prawda w sferze interesów pruskich, 

ale od dawna już dotyczy pod względem 

moralnym ! materjalnym całej Rzeszy. 
O chorobie ogólnej, w całej Rzeszy 

rozpowszechnionej, chcę dzłś mówić, o 

złem ogölnem, a może nie zawsze świa- 

domem, ale jednak systematycznie upra- 

wianem obniżaniu sumienia publicznego 
w ustroju 1 działaniu całej państwowości 
na wewnątrz I na zewnątrz. 

Mam na myśli wszechniemcéw, 8Z0- 

winizm narodowościowy niemiecki, bę- 

dący zaprzeczeniem wszelkiego prawdzi- 

wego i wznloslego poczucia narodowego, 

a rosnący razem z wielką potęgą Nie- 

miec, z imperjalizmem niemieckim, z któ- 

rym zresztą pozostaje w wewnętrznej 

sprzeczności. (Bardzo słusznie — u Po- 

laków). 
Przedmłotowość jest onotą / polityki 

powiedzłał znakomity znawea polity- 

ki. I to słowo jest prawdziwe. Nie tyl-
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ko zawsze sfeble samego widzłeć I rozu- 
mies, lecz także innych, nle zawsze we- 
dług miary własnego tylko poczneła 
działać, lecz przewidywać skutki swego 
działania na innych, to, panowie, nie 
Jest co prawda jeszcze miłością bliźniego, 
wziętą z ewangeljl, ale jednak jest jaż 
polityczną cnotą danego narodu, a także 
polityczną jego roztropnością.  Cnotą, 
która się objawiała właśnie historycznie 
w najsławniejszych i najtęższyck ustro- 
jach państwowych, a której brak zawsze 
mścił się I dzisiaj się móeł 1 nadal mścić 
się będzie. 

Na ten brak pragnę dzisiaj zwrócłć 
uwagę najwyższemu urzędnikowi Rze- 
szy, jemu, który mocą swego urzędu 1 
swego stanowiska, wywyższonego ponad 
clasay punkt widzenła poszczególnego 
państewka, w pierwszym rzędzie do te- 
go jest powołany, żeby temu. zlemu za- 
pobiegać. W pewnej niemieckiej gazecie 
niedawno czytałem porównanie szumne 
pomiędzy zadaniami obecnego niemieckie- 
go państwa, a dawną świat cały obej. 
mnującą potęgą Rzymu. Nie potrzeba 
woale tak daleko I tak wysoko sięgzć, 
żeby wskazać na różnicę pomiędzy pań- 
stwem niemieckiem dzistejszem a wozo- 
rajszem lub przedwczorajszem. Bogactwo | 
1 zamożność, wzrost ilości mieszkańców, 
warunkują też, przyznają to, naturalne 
wzmocnlenie niemieckiego samopoczucia. 

Ale przypstrzmy się także tej spra- 
wie z innej strony. Rozpatrzmy się w 
pośród tych mieszkańców państwa, któ. 
rzy, choć nie są Niemcami, jednak żyją 
w sferze interesów niemieckich. Cóż tam 
widzimy ? 

Na północy, jak na wschodzie, nad 
duńską granicą 1 na wielkich obszarach 
pomiędzy Gdańskiem a Katowicami, nad 
Wartą, jak nad Mozelą wszędzie głębo- 
ka i polityczna niedola, wszędzie nieza- 
dowolenie, skargi, niechęć, a wszędzie 
też wielki, głęboko zakorzeniony gniew. 
I to po 40, 50, nawet 120 latach nie- 
mieckiego panowania. (Bardzo słusznie! 
— u Polaków, w centrum i wolnomy- 
ślnych.) I to w cassie, w którym Rze 
sza znajduje się w stanie dobrobytu, jak 
nigdy jeszcze przedtem. (C. d. n.) 

ET TZW 

Ważny dla Towarzystw wyrok 
zapadł w procesie, wytoczonym policji 
pleszewsklej przez tamtejsze Katolickie 
Towarzystwo robotników polskich. Na 
zebranie Towarzystwa tego wtargnęła 
dwukrotnie policja, wyłamawszy za dru- 
gim razem gwałtownie drzwi, I oba ra- 
zy wezwała zebranych, wyłącznie człon- 
ków, do rozejścia się. Ponieważ do te- 
go sie nie zastosowano, otrzymali man- 
aty karne: X. kan, Adamski, ówczesny 

gen. sekretarz Związku, który był na 
plerwszem zebraniu, X. prob. Nieslolo- 
wski, patron towarzystwa i oprócz tego 
około 50 członków towarzystwa. 

Na stawiony wniosek o sądowe roz- 
strzygnięcie sprawy, sąd ławniczy w 
Pleszewie kary policyjne zatwierdził, za- 
sądzejąc oskarżonych na Ich zapłacenie. 
Wyższa instanoja, izba karna sądu złe. 
miańskiego w Ostrowie, zniosła wyro- 
klem z dnia 3 lutego wyrok poprzedni 
1 uwolniła oskarżonych od kary, Na sku- 
tek rewizji, założonej przez prokuratorję, 
toczyły się ponowne rozprawy przed 

25) 

Tajemniczym Śladem. 
Powieść z francuskiego. 

(Gigg dalszy.) 
Pewnego razu, zdecydowała sie, 

drżąca cała zapytać Kamilki ze wszelką 
możliwą ostrożnością, co się dzieje z pa- 
nem de Merville. 

— Qzyż kuzyn mój, — odparła 
rzyjaciółka, — powie kiedy oo zamy- 
a lub przedstębierze? Przyzwyozajeni 

Jesteśmy do takiego sposobu jego postę- 
powania i nie robimy mu już nigdy ża- 
dnych z tego powodu wymówek. I ma- 

tka moja, I ja nie wiemy nigdy, czy 
Jest w Paryżu, czy też gdzłe w Chinach 
przebywa. 

Oto wszystko, czego Andrea dowie- 
działa się od swej uczennicy. 

Ukryła zatem jak mogła najgłębiej 
tę pierwszą i świętą miłość, ale rana, ja- 
ką biedne dziewczę w sercu nosiło, za- 
ogniała cię codzień bardziej 1 codzień 
bardziej jeszcze miłość dla Gastona 
wzmagała. 

Od ezterech miesięcy Andrea mocno 
pobladła. 

izbą karną sądu nadzlemlansklego w Po- | 
znaniu. Ta zapadł 6-go kwietnia r. z.; 
wyrok, w którym sąd odrzucił rewizję | 
prokuratora, a oskarżonych uwolnił od | 
winy i kary, nakładając koszta kasie 
państwowej. 

W uzasadniealu wyroku rałędzy: in- | 
nemi powiedziano: Policja ma obecnie ; 
prawo wysiania swych przedstawicieli | 
tylko na zebrania publiczne i tylko też | 
takle zebrania może rozwiązać. Skoro po- 
licjant rozwiąże zebranie publiczne, * to 
jest takie, na którem z urzędu wolno ; 
mu być, wtenczas oczywiście powinni 
zebrani słę rozejść, chociażby zresztą 
rozwiązanie zebrania nie było słuszne. | 

Inaczej przecież ma słę rzecz z ze- 
branłami zamkniętemi. Tara wogóle po- ; 
Hcja niema prawa wchodzłć, a zatem za: 
sady powyższej niemożna tutaj zastoso- 
wać. To znaczy: zebranie zamknięte 
przez policję nie może być rozwiązane. 
Skoro zaś tak jest, wtenczes nie potrze- 
ba usłuchać wezwanła do rozejścia się. 
Oskarżonych zatem należało uwolnić od 
winy i kary, a koszty procesu nałożyć 
kasie państwowej. — Wyrok znajduje 
się w biurze „Straży*. 
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j tuleją dramatyczną, skutkiem czego dra- | 
maty jego wątpiemy czy utrzymają sig na | 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin 1 kwietnia. (Z 

parlamentu) Ukończono drugie ozyta- 
| nfe etatu Reszy na rok 1911. Nasam- 
przód omawiano dochody Rzeszy z cel, 
podatków i opłat. Etat przewiduje do- , 
chodów razem 1,482,741,900 mk., w tem 
z samych ceł 638,291,000 mk. Etat ten 
przyjęto wraz z podanemi do niego re- | 
zolucjami. W poniedziałek rozpocznie się 
trzecie czytanie. 

Rosja. Petersburg. Przybyło tu i 
juz wielu gubernatorów, celem zdania i 
Stołypinowi sprawozdania o sytuacji, na ! 
wypadek rozpisania nowych wyborów do | 
Dumy. f 

— (Zatarg chińsko-rosyjski.) Peters- i 
burg. W kołach dyplomatyoznych panu. | 
je niezadowolenie z powodu załatwienia | 
konfliktu rosyjsko-chińskiego. Sposób za- | 
łatwienia tego konfliktu bowiem jest kię- | 
ską dyplomacji rosyjskiej. Obecna zaś j 
chwila była dla Rosji najkorzystniejszą | 
do wydania wojny Chinom. 

Turcja. Cetynia. Załoga fortu | 
Szłpczanik przedsięwzięła wozoraj wy- i 
cieczkę przeciw oblegającym Arnautom, | 
została jednak odpartą. : 

— Cetynia. Na pomoc zagrożonej 
załodze w Szipezanik wysłano ze Sku- 
tarl wojsko. Słychać było w całej oko- 
Hcy huk dział i strzały karabinowe. 

— Saloniki. Z powodu trudnego po- 
łożenia we wilajecie Skuterl, minister 
wojny zarządził zmobilizowanie 10 bata- 
lionów redyfów z okręgu Mitrowloa i 
Nowy Bazar. 

— Berlin. Do „Lokal Anz.“ tele- 
grafują z Konstantynopola: Porta otrzy- 
mała od rządu czarnogórskiego na swoją 
reklamację notę, która oświadcza: 1) że 
rząd nie może przeszkodzić, aby Czarno- | 
górcy nie przechodził granicy do A. | 
banji i nie brali udziała w walce; 2) że 
Albańczycy, którzy do Czarnogóry się 
schronią, nie będą wprawdzie wydalani, | 
ale rozbrojeni; 3) rząd czarnogórski na | 
granicy ustawi kordon wojskowy, żeby 
przeprowadzić ścisłą neutralność. 

w
r
 

Życłe jakby zupełnie w niej wy- | 
gasło. 

Nigdy ust jej najmniejszy uśmiech 
nie okrasil. Nie brała nigdy udziału w 
rozmowach, chyba, że siłą okoliczności 
zmuszoną do tego została. Ciągle i za- 
wsze swojem! tylko smutnemi zajęta. by- 
ła myślami. 

Otóż, kiedy pani de Meyrins czyta- 
ła, a Kamilla wykończała akwarelę, An- 
drea pracując nad dywanem zawzięcie, 
usiłowała wynaleźć jakikolwiek sposób na 
wydźwignięcie się ze swego położenia 
okrutnego. Sten odrętwienia w jakim 
żyła, był nie do zniesienia dla niej; 
miala zamier uciec gdzie daleko od tej 
zacnej, serdecznej rodziny, gdzłe takie 
łaskawe, takie prawdziwie przyjacielskie 
znajdowała przyjęcie; oburzała ją przy- 
musowa jej bezczynność, oburzało stano- 
wisko społeczne 1 nawet płeć jej słaba. 

Choisła zająć sią sama osobiście po- 
szukiwaniami Gastona, chciała wyrwać 
się gwałtem z tej okropnej niepewneści 
w jakiej pogrążoną była, chełała wiedzieć 
coś nareszcie, 

, Wszystko to krążyło w jej umyśle, 
gdy nagle rozległ. się dzwonek przy 
drzwiach wchodowych pałacu, oznajmia- 
jąc czyjąś wizytę. Zdztwione niezmier- 

. literaturze światowej. 

nie kobiety, 

Teatr Polski w Poznaniu. 

Mewa 
dramat w 4 aktach A. Czechowa, 
dany po raz plerwszy na benefis 
Karola Borowskiego w sobotę, dnia 

1 kwietnia. 
Bieliński, słynny ! krytyk rosyjski, 

w jednem z swych studjów o literatnrze 
rosyjskiej pisze: — u nas płynie źŹró- 

; dio dramatu, nie umiemy jednak go na 
razie wykorzystać, a w boskiej matuszce 
Rosji jest tyle tematów, iż gdy wyzy- 
skają je pisarże czasów późniejszych, 
zdumią świat potęgą tych tematów 1 ko- 
Hzjami z nich wypływających, które nie 

, ustępować będą ogólno ludzkim Szekspi- 
ra, — Od napisania tych słów upłynęło lat 

‘ kllkadziesłąt, dramat rosyjski nie zyskał 
soble dotychczas praw obywatelstwa w 

Próby były so 
prawda i próby świetne, dość wymienić 
Tołstoja, Gorkłego 1 Czechowa, aleo tef | 

kolizjach dramaty - 
do 

potędze tematów 1 
cznych, o których myślał Bieliński, 
tyshozas głucho. 
cznym rosyjskim w ostatnich czasach 

; budził wielkie nadzłeje Mereżkowski, ta- 
lent epiczny tak wspaniale się objawla- | 

jący u tego rosyjskiego pisarza, nie szedł | 
psychologiczną prawdą { in: | 

scenic. 

Wystawłony w sobotę dramat ,Me- | 
wa“ Czechowa, pomimo iż nie należy do 
nsjiepszych prac tego bądź, co bądź, uta 
lentowanego .powleéclopisarza 1 drama- | 
turga, posiada niezwykłe zalety. Niezbyt 
może oryginalna, ale zręcznie pomyślana 
i świetnie opracowana fabuła sceniczna, 
szereg typów wprost z natury fotografo- 
wanych — w czem jak wiademo, Cze: 
chow jest mistrzem, — oraz prawdziwy 
nerw dramatyczny uwydatniający się w 
całej sztuce, budzą niezwykły interes w 
siuchaozu 1 trzymają go w ciągłem napre- 
żeniu. 

Treść sztuki następująca: Irena Tre. 
plewa, aktorka, ma kochanka literata Tri- 
gorina; — syn jej Konstanty, młodzie. 
niec szlachetny, z wielkim talentem lite. 
racklm, zakochuje się w Ninie Mironównie, 
córce sąsiada, istocie niezwykle egzalto: 
wanej, która jego poetyczną kreacją przed. 
stawia na scenie domowej. Nina zako- 
chuje się do szaleństwa w Trigorinie, 
który chce rzuciG swą kochankę I — 
wzłąć sobie nową Ninę. Pod wpływem 
prośb Treplewej nie porzuca jej, — ale 
Nina ucieka z domu i wyjeżdża do Mo. 
skwy, wstępuje do teatru, ule majac ta. 
lentu i zostaje kochanką Trigorina, któ- 
ry ma z nla dziecko i ją porzuca. Zabi- 
ta w nmczuciach jak mewa, którą Kon- 
stanty Treplew zastrzelił i złożył n nóg 
kochanki, przybywa raz jeazoze, aby roz- 
mówić sig z nim, tenże wszystko przeba- 
czyłby swej ukochanej, widzi jednak, 
iż ona kocha jedynie Trigorina — a 
więc kulą rewolwerową kończy swe 
Łycłe. 

Nie powłemy, ażeby wystawienie 
dramatu Czechowa nas zadowolniło. — 
Benefisant p. Borowski (Konstanty 
Treplew) nie wyszedł z tej roli. zwycię- 
sko. Nie była to kreacja ani w 
myśl autora pojęta, ani należycie opra- 
cowana; — rola ta wypadła bardzo bla- 
do. Być może, iż rola ta nie leży w za- 
kresie talentu tego wybitnego artysty. 

glądały po sobie, jak gdyby szukały w 
twarzy towarzyszki odpowiedzi na py: 
tanie: kto to, co to takłego?.. 

Dzwonek rozległ sle po raz drugi. 
Nie było już zatem wątpliwości, wi- 

zyta jakaś na pewno. 
— Ktoby się wybrał do nas i to 

jeszcze przy niedzieli? — odczwała się 
pani de Meyrins, gładząc piękne swoje | 
krucze włosy. 

Kamilla pouprzątała pospiesznie swo- 
je pędzle t farby. 

Andrea chciała sie wysunąć, gdy 
służący, wyprzedzający o parę kroków 
jakuś sędziwą damę i młodego człowieka, 
zameldował: 

— Pani margrabina de Voudiers i 
pan Lucjan de Presmenil. 

Pani de Meyrins pospieszyła na 
witanie przybyłych. 

— Droga moja! -— zawołała pani mar- 
grabina, ściskając cznie ręce hrabiny, — 
pozwól przedstawić sobie pana Lucjana 
de Presmenil, jednego z kuzynów moich 
bretońskich. 

Młody ezłowiek złożył 
klon hrabinie i jej córce. 

Te ostatnie odpowiedziały mu ré- 
wnież uprzejmym ukłonem. 

głęboki u 

W dramacie history: | hy, 
jbo p. Borowski jest jednym z majzdol 

popodnosiły głowy i spo- 

pe} 

P. Andruszewski (dr. Dorn) gr I 
dobrze, toż samo powiedzieć możemy 
p. Czerniaku (Piotr Sorin) I o pa 

Swietnie odegrała swą rolę p. Szna* 
gowa (Irena Treplewa), ze znaną wy” 
twornością i inteligencją. Natomiast p 
Pawlicka w roli Niny Mironówny 
była nad wyraz słabą. Nasamprzöd pu: 
bliczność ani połowy nie rozumiała z te 
go co mówiła, i 
w gardle, a przytem artystka tak dziw” 
ne miała ruchy, tak nieestetyczne port 

bHczności — a przecież Czechow prze£ 

dzi z swej roli — nietylko dia artysty! 
W insych rolach skutecznie dopomag 

'¢ona Szamrajewa). Beneflsania przyj: 
| mowano oklaskami i obdarzono 
| mi. Publiczność zebrała stę niezbyt e 

cznie, nad czem wielce ubolewać należy, 

artystów 
sceny naszej. 

RSYĘZ PENA TRZ ORGA 
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| Repertauar 
w Pozuanin. 

raz 2 „Mowa*. 

Ozechowa. (eny dramatu. 
ważny. 

— We wtorek, dnia 4 kwietnia. 
stęp tenora Opery 

Łowczyńskiego i p. Rogalifiskiej. „Halka*, 

Borońskim (Szymon- Medwedenko). 

gdyż wyrazy jej tonely | 

szenia głową, rękami i całym korpusem, | 
że wręcz wywoływało to niesmak w pt 3 

jej usta przemawia, — jaka to męczarnie JE 
i dla artysty, gdy czuje jak podle wycho: JE 

do zgranego zespołu p. Kęcki (Bory B 
Trigorin) p, Czerniakowa (Paulina, AE 

Teatru Polskiego ; 
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— W poniedziałek, dnia 3 kwietnia po | a 
Dramat w 4 aktach A. 

Abonament F 

wy3 x 
lwowskiej p. Tadeussa | 

opera w 4 aktach St. Moninszki. Qeny ope © 
rowe podwyższone. Abonament uchylony. 

— W Środę, dnia 5 kwietnia: 
wienie popularne 

komedja w 4 aktach W. Szekspira. 
po południowe. 

— W cawartek, dnia 6 kwietnia: Wy” 
stęp tenora opery lwowskiej p. Tadeuss# 
Łowczyńskiego „Straszny dwór*, opera W 
4 aktach Stan, Moniuszki. Ceny operowe 
podwyższone. Abonament uchylony. 

Przedsta- | 
„Jak wam się podoba*, | 

Oesy | 

— W piątek, dnia 7 kwietnia po raz 18 | 
„Hrabia Luksemburg”. 
Lehara. (Ceny dramatu. Abonament ważny: 

Opera w 3 aktach 

— W sobotę, dnia 8 kwietnia: Jubileas | 
25-letniej pracy na scenie p. Feliksa Kosiń- | 
skiego po raz 1 „Przyjaciele*, komedja w 
4 aktach hr, Fredry. Zakończy „Wieczór 
śmiechu*, Qeny operowe. Abonament uchy- 
lony. 

— W niedzielę, dnia 9 kwietnia po pol.: 
„Księżniczka dolarów*, operetka w 3 akt. 
L. Falla. Ceny po południowe. 

~~ W niedzielę wieczór: Występ tenora 
T. Łowczyńskiego „Sprzedana narzeczona*, 

podwyższone. Abonament uchylony. 
— W poniedziałek, dnia 11 kwietnia pe - 

opera w 3 aktach Smetany. Ceny operowe |. 

raz 2: „Przyjaciele*, komedja w 4 aktach Jo 
hr. Fredry. Ceny dramatu. Abonament BJ. 
ważny. tt 

stęp tenora opery lwowskiej p. Tadeusza 
Łowczyńskiego „Jestem zabójcą*, komedja 
w 1 akcie hr. Fredry. Balet „Satyr i Ba- © 
chantka*. „Pajace*, opera w 2 aktach 
Leoncovall'a. W partji Cania wystąpi pan. 
Łowczyński. Ceny operowe podwyższone. 
Abonament uchylony. 

—= W środę, dnia 12 kwietnia: Ostatni 

TOMER ABE PRE ACN.» 

\ — Dzień dobry!.. pleszezotko moja, 
| — ciągnęła margrabina, obejmując Ka- 
; mille; a zwróciwszy sle w tej chwili ku 

„ myślisz, odludku prześliczny ?.. Zostań, 
| proszę cię, z nami, bo właśnie ciebie 
| dotyczą te moje odwiedziny dzisiejsze. 
; Pani Meyrina, która zrozumiała od 
| razu, że do zamieru odejścia skłoniły 
, Audreg względy delikatności, przyszła z 
‘ pomocą pani de Voudiferes. 

| nad to ceni sobie życzliwość twoję mar- 
i grabino, aby się pozbawić chelala przy- 

i pożegnalny występ p. T. Łowczyńskiego 

| Andrei, dodała — a ty gdzie uclekaé © 

— We wtorek, dnia 11 kwietnia: Wy: 7 

— Kochans ta dzłewuszka moja, za 

; jemmnego twego towarzystwa! — powle- 
| dzisła. 
i Uspokojone słowami temł, nanczy- JJ 
i olelka podziękowała wzrokiem hrabinie I 7 a 
i zajęła mieface. 

— Wystawele sobie, — zaczęła te: 
raz pani de Voudieres, — wystawoie ote 

wyjątkowych, zaprawdę młodych ludzi, 

jak ja starych kobiet. 

(Qiąg dalszy nastąpi.) 

sobie, że siedziałam suma jedna w domu | 
nudząc sie śmiertelnie, gdy dobre losy 
sprowadziły najniespodziewaniej w prog! | 
moje pana de Presmenil, jednego z tych © 

którzy mie obawiaja się towarzystwa tak 7 



5 - ©zorem. Telef. nr. 1640. 

„Faust“, 
partji „Fausta“ wystąpi p. T. Łowczyński. 

eny operowe podwyższone. Abonament 
uchylony. 

— W czwartek, dnią 13 kwietnia, — 
w piątek, dnia 14 kwietnia i w sobotę, 15 
kwietnia przedstawienia nie będzie. 

Bilety można poprzednio nabywać « 
Domu Towarowym K. Ignatowieza ze 
dopłatą 10 fens w dnia przedstawiania za: 
w kasie teatru. Kasa teatru otwarta od 11 
do l w poł i od 6 do 9 wie. W nie 
dziele i Święta od 11 i pół do 1, od 2 da 
4 w południe i od 6 do 9 wieczorem. 

O 
9 

Abonament na 12 przedstawień naby- 
wać można w Domu towarowym p. Ignate 
wicza w Starym Ryoko 

Wiadomośc! z hlizka | z daleka. 
Póunsń, dnia 3 kwietnia 1911. 

Uezmy dzięsć czytać 
i pisać ve polska! 

* Biuro Związku Narodowsgo znaj: 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr. 
1 na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wszystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od 4—5 po południu, 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Biaro „Straży! znajduje się przy 
ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim par- 
terze. Biuro jest otwarte od godz. 12—2 
w poładnie f od 5 i pół do 61 pół włe- 

Dz. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 
* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 

Czytelni Ludowych w Poznaniu. — 
Bibliot. przy biurze T. ©. L., 

Strzelecka 31, od 11—1 i od 4--6. 
2) Sw. Wojclech 13. X. Prob. Ko- 

ścielski, 
3) Wilda, Gorzka 24, p. 8. Dobro 

wolski. - 
4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 

Wróblewski. 
5) Sw. Łazarz 15, p. Tel. Zwierski. 
6) Przy Tumie. X. Proboszcz Cze- 

chowski. : 
T) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 

dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 
Komitet Tow. Czytelni Ludowych 

na miasto Poznań. 
* Z teatru. We wtorek, dnia 4 kwie- 

tnia rozpócznie p. Tadeusz Łowczyński, 
pierwszy tenor opery lwowskiej, szereg go- 
Ścinnych występów w teatrze naszym od- 
Śpiewaniem Jontka w operze Moniuszki „Hal- 
ka“. Partję tytułową Halke śpiewać będzie 
(występująca również gościnnie) znana już 
publiczności poznańskiej znakomita Spiewa- 
<zka nasza p. Rogalińska. Występy gościn- 
ne tak doskonałych artystów jak i wzno- 
wienie tej wspaniałej opery Moniuszki, którą 
dyrygować będzie p. Stefan Barsfiski, nie- 
wątpliwie wzbodzi wśród publiczności naszej 
żywe zainteresowanie. 

a Ogloszenie! Wzywamy niniejszem 
wszystkich członki w poszczególnych komite- 

__ tów powiatowych, którzy byli czynni przy 
ostatnich wyborach do parlamenta, aby do 
15 kwietnia podali swe adresy do zarządu 
głównego Komitetu Wyborczego pod adre. 
sem: Jan Wilkowski, Oastrop, Bladen- 
borsterstr. 78. — 

* Poznań. Posiedzenie rady miejskiej w 
bieżącym tygodniu nie odbędzie się. 

— Upadłość polskiej firmy. Konkurs o- 
głoszono nad majątkiem aptekarza Stanisła- 
wa Wolskiego, dawniej w firmia „Hygieja 
Drogerja medycynalna* w  Poznarin, Św. 
Marcin 22. Zawiadoweg mianowany kupiec 
Ernest Koblitz. Zgłoszenia do 27 kwie- 
tnia rb. 

— Z poczty. Qelem ułatwienia publiczno- 
Ści wysełkę paczek, zezwolił państwowy u- 
rząd pocztowy, aby poszczegółne urzędy po- 
cztowe, które paczki rozwożą końmi, odbie- 
rały paczki wprost z domu, -naturalnie po 
poprzedniem uwiadomieniu urzęda za pomo- 
ea telefonu, lub jak dotychczas działo sie 
nieraz — listownie. Za czynność tę poczta 
pobierać kedzie po 10 fen. od każdej paczki. 

ae — Zaraza pyska i racic ustała na przed- 
__ Mmieścia Górczynie. Ponieważ w całym ob- 

wodzie miejskim i przedmieściach zaraza ta 
ustała, zniesiono nakaz trzymania bydło w 
zamknięciu, natomiast zachowują dalszą swą 
moe przepisy o dozorze nad obwodem. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. 
‚ Kalkstein-Oslowskiego, ul. Zielona 2, który | 
przyjmuje gimnazjastów na stancją, zapewnia- 
jae opiekę rodzicielską i pomoe w naukach. 

* Cyrk Blumenielda cieszy się ogro- 
mnem powodzeniem. — Bardzo zajmujące 
są produkcje koni, nietylko bowiem dużo 
rasowych koni dyrektor nam pokaznje, ale 
Świetnie wytresowanych. Interesujące są 
produkcje na koniach braci Blumenfeldéw, 

_ opera w 3 aktach Gounoda. wi 
x 

dalej Trio 
„Srebrne gwiazdy* produkcje kobiet akro- 
batek. -— R 

* Polowanie na rogacze rozpocznie 
się w obwodzie rejencyjnym poznańskim we 
wtorek, d. 9 maja rb. 

* Walne zebranie Banku ludowego w 
Swarzędzu odbędzie się w czwartek, dnia 6 
kwietnia rb. o godz, 4 na sali p. Schlei- 
cherta, na które się Szan, Oztonkéw uprzej- 
mie zaprasza, Rada Nadzorcza: 

X. Podkomorski, prezes, 

Europejskiego, oratorjum. z 
solistów i z towarzyszeniem harmonji i or- 

Chopina. — 

ci skrofolicznych i lekko tuberkulicznych. 
Tegoroczny okres kuracji dla dzieci chorych | 
w zakładzie księcia i księżny Wilhelm w I- 
nowroclawiu, naznaczony na czas następują- 
cy: 1) od 20 kwietnia do31 maja w przy. 
tulisku, od 24 kwietnia do -8 
głównym domu. 
lipca w obydwóch zakładach. 3) od 7 sier- 
pnia do 17 września i 4) od 25 września : 
do 5 listopada rb. w obydwóch zakładach. 
Rodzice, opiekunowie, towarzystwa i korpo- 
racje, pragnący oddać dzieci do zakładu, 
zgłosić się winni piśmiennie, dołączając 5 
fenigowy znaczek pod adresem: „An das 
Kuratorium dex Prinz nod ~ Prinzessin-Wil- 
helm Kinderheilstatte zu Hohensalza*, zkąd 
otrzymają bliższe warunki. Wnioski na'eży 
podać jaknajspieszniej, a najpóźniej 3 tygo- 
dnie przed rozpoczęciem każdego okresu ku- 
racji. Opłata wynosi za każdy dzień 1,40 
mk., lub za cały okres kuracji 58,80 mk. 
W pierwszym, trzecim i czwartym okresie ' 

dr. ; leczniczym ma starosta krajowy p. 
Dziembowska do rozdania bezpłatna miejsca 
dla niezamożnych. O wołne te miejsca zgło- 
sić się należy również pod powyższy adres, 
lecz z wyraźnem życzeniem o bezpłatne .u- | 
mieszczenie. Dyrekcja kolei żelaznej udziela 
dzieciom niezamożnym i ich towarzyszom bi- . 
letów kolejowych po znacznie zniżonej cenie. © 
W tym przypadku należy przedłożyć po- ! 
świadczenie miejscowej władzy. Wniosek o | 
zniżenie ceny za jazdę koleją podać należy ; 
w miejscu sprzedaży biletów w Bydgoszczy | 
lub do kuratorjum jak wyżej. 

* Powiesił się u pomnika Bismar- 
ka. Jak donosi 

nad ranem stróż wiszącego u pomnika Bis- 
marka trupa jakiegoś mężczyzny. Stwierdzo- | 
no, że samoböjeg był robotnik Józef Tom- 
czak z Berlina. Pieniędzy ani 
Sciowych 

ku i właśnie u pomnika Bismarka? Może 
się mylimy rozwiąznjąc tę zagadkę w ten 
Sposób, że biedny robotnik polski dzięki 
kolonizacji wypsrty ze stron ojczystych, po- ! 

A gdy i; 
tutaj jej nie znalazł, poszedł i w tak wstrzą: ! 
szjący sposób zaznaczył swą skargę przeciw- | 

szedł pracy szukać do Berlina. 

ko temu, który był winien jego takiej doli 
i tylu innych Tomezakéw. 

* W polskie ręce. Należący do niem- i 
ki pani Schulz majątek rycerski Czachérki 
w powiecie Poznańskim wschodnim, przeszedł ; 
drogą kupna na własność p. Stanisława Kło- ; 

Gościeszyńskich. | 
Zdanie gospodarstwa już nastąpiło. Znając p. | 

je- | 

siiskiego, dyrektora dóbr 

Klosihskiego jako gorącego patryote i 
dnego z najdzielniejszych agronomów, 
my nadzieję, że Czachórki na zawsze 
nas uratowane. 

* Kozmim. Nad majątkiem kupca bła- 
watnika Stanisława Kłosa został konkurs o- 
tworzony. Zawiadoweą masy konkursowej 
mianowany został kamelarz p. Lisiecki z Ko- 
żmina, który przyjmuje wszelkie zgłoszenia 
wierzycieli. 

* Pogorzela. Do lokalu tutejszego 
Banku ludowego wlamali się oknem złodzie- 
je, którzy usiłowali przemocą otworzyć Ze- 
lazną szafę z pieniędzmi, co im się nia u- 
dało. Zostali spłoszeni przez właściciela p. 
Roszczaka, który naprzeciw lokalu tego 
mieszka. Złodzieje uszli niepoznani 

* zabity urzędnik policyjny. W 
Hamburgu na zebraniu związku pracujących 
w drzewie, w którem brało udział około 4 
tys. strajkujących robotników, zabito urze- 
dnika policyjusgo, przebranego po cywilne- ' 
mu, a który kontrolował bezpieczeństwo. Na- 
padnięto go z tyłu i kilku uderzeniami na- i 
rzędziem Zelaznem powslono go bes przy” 
tomnośći o ziemię. Sprawca znikł w ttamie 
niepoznany. 

i 
* W Szydlicach zaszło kiika wypadków | 

czarnej ospy. Osła rodzina Lehmannów, skla- 
dająca się z czterech osób, 

u których zachodzi obawa, że są zarażone. 
= 

* Oratorjum w Gnieźnie. — Jak do- | 
noszą nam, urządza tamtejszy chór farny w | 
niedzielę (palmową) dnia 9 kwietnia rb. wie- | 
czorem O godz. 8 min. 15 na sali Hoteln | 

wspöludzialem ' 

kiestry. Wykonane zostaną dzieła Astorgi i ; 

* Solanki inewrocławskie dla dzie- ' 

„Dziennik Berliński*, w. 
Fiirstenwalde pod Berlinem znalazł w Środę 

też warto- ' 
rzeczy przy nim nie znaleziono. | 

| Co go popełinęło do tego rozpaczliwego kro- : 

ma- ; 
dla ; 

znajduje się w j 
lazarecie i pozatem jeszcze dalsze trzy osoby, } 

Holmes, artystów. akrobatów, j Dom, w którym wybachła CZATNA oapa, 20- 
; Stal przez policję zamknięty. 

| * Zabójstwo miljonerki. 
I spisać sobie. ważniejsze szczegóły, aby pot n 

‘ > 
Bratanka  - 

swojem kole módz referowaé. 4 
— Pod znakiem A. 7. Nie wiemy o co się 

| znanego bogacza amerykańskiego Vander- ; pan pytałeś. Prosimy powtórzyć pytanie. 
, bilta, panna Kornelja Vanderbilt, wyskoczy 
| ła oknem z trzeciego piętra Grand-hotelu w 
: Neapolu i zabiła się na miejsca. Przyczyną 
; samobójstwa była choroba nerwów. 
j * Kalendarz. Wtorek 4 kwietnia: Izy- 
(dora biskupa. Wschód słońca o godzinie 5 
j minut 32, zachód o godzinie 6 minut 36. 

RER RADE 

Urząd stany cywilnego. 
ja da 31 marca 1911. 

Zapowiedzie:; 

; Reżyser Henryk Stillfried z Gertrudą 
} Puschendorff. 

Śluby: 

j Mistrz krawiecki Ksawery Balwiński z 
: Heleną Karaś, 
; Urodziny: 

; wiez. Niez, M. R. S. Stróż domowy Stefan 
; Pahl. Robotnik - Idzi Manaszyk. Ślusarz 

czerwca w Józef Michalak. Ślusarz Hugon Frank. — | 
2) od 19 czerwca do 30 . ! Bliźnięta: (chłopca 

; Bednarz Robert Stolpe. 
; Cérke: Ogrodnik Antoni Kłobuchow- 
„ski. Niezam. K. H. Syndyk dr. jar. Karol 
! Adler. Robotnik Walenty Rozwadowski. 
ż 
1 

i dziewczę): 

4 i cy Bubolz. Niez. K. H. 
| Umarli: 
| Robotnik Józef Berendt 65 lat. Roman Do- 
‘mafiski 1 rok. Stanisław Przybyła 5 mies. 
Jadwiga Witt 10 mies. Robotnik Antoni 
Piasecki 26 1. Edmund Kryński 6 mies. 
Wdowa R. Tuch urodz. Heppner 84 1. Ka- 
pitalista Fryderyk Holz 76 1. Instalator 
Jan Robsk 42 lata. 

mz maka 

Wiadomości literackie. 
— Przeglądu Wielkopolskiego 

wyszedł nr. 14 i zawiera następną treść: 
Rada Narodowa, Revera. — Kultura 

Wielkopolska, dr. Stan. Karwowski. — 
Dziennik Bibienny. Moraezewskiej (ciąg 
dalszy), dr. Dobrzyńska - Rybicka. — 
Z przeszłości, dr. W. Swinarski. 
Orzeszkowa (dokończenie), Eugenia Zmi- 
jewska. — Z teki satyr prozą, W. LE. — 
Ogłoszenia. 

Przedpłata kwartalna na „Przegląd Wiel- 
| kopolski wynosi: Na poczcie 2 mk., z od- 
noszeniem do domu 2,25 mk., pod opaską 
2,60 mk. W mieście w agencjach: w księ- 
garniach: św. Wojciecha, Qybulskiego, M. 
Niemierkiewicza, Ohrzanowskiego, w Ksie- 
garni Polskiej (Tempłowicza), Leitgebra, w 

: Domu Towarowym K. Ignatowicza i admi- 
nistracji „Przeglądu Wielkopolskiego* (ulica 
Posadowsky'ego 39) 2 mk., z odnoszeniem 
do domn 2,50 mk. W Austrji 8 kor., w 
Rosji 1 rs. 50 kop. Poszczególny numer 
30 fen. — 40 hal. — 20 kop. 

Ruck w Towarzystwack. 
Zebrania odbędą sie: 

— Ówieróroczne walne Tow. Młodych 
Przemysłowców w Poznaniu w poniedziałek 

| og. 9 na sali Domu katolickiego. 
— Tow. Przemysłowców w Winiarach 

we wtorek o g. 8 w lokalu zwykłych po- 
. siedzeń. 

— Miesięczne Tow. śpiewu „Halka* we 

wtorek o g. 8 i pół w lokalu p. Marcin- 
kowskiego. 

— Wydziału Naukowego Tow. Młodzieży 
‘ polsko-kat. w poniedziałek wiecz. o g. kwa» 
drans na 10 w domu Katolickim, 

|;  — Tow, Pracownie koniekcyjnych we 
wtorek o g. 8 w domu Katolickim. 

cur 

' @bronz prawma, 
— Pani W. M. w F. Jeżeli pozostały 

dom przejdzie w drodze działów na własność 
' pani, to gdy go pani potem sprzedasz, osię- 
; gnięta cena wyższa kupna nie pójdzie już 
| dragi raz do podziału, lecz zostanie zarob- 
, kiem pani. — Jeżeli pomieszkanie wydzier2a- 
' wione jest piśmiennym kontraktem na trzy 
, lata, lecz ze zastrzeżeniew, że może być 
| kwartalnie wypowiedzianem, to wypowiedze- 
; nie nastąpić tylko może najmniej kwartał 
(naprzód; w Nowy rok jest święto, a w Świę- 
;ta wypowiedzenia przyjmować nie potrzeba, 
lecz jeżeli się je przyjmie, to jest ważne. 
SECRETE LA EOE ONE 

| 
i | 

ł 
f 

{ 

i Od Redakcji. 
— Panu J. Z. w N. Zgłoś się pan do 

; pośredn. miejsc pani Eokaszewiez w Pozna- 
"min, Sw. Marcin 22. 
| — Panu T. N. IL w Sch. Sprawozdanie 

z walnego zebrania Kółka rolniczego w Po: 

gnania (d. 21 marca rb.) zamieścieliśmy w 
nr. 68 naszego pisma. Pozatem nie mamy 
dokładniejszego. Jeżeliś pan był wysłany 

jako delegat na to zebranie, powinieneś był 
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Syna: Robotnik Konstanty Brudnie- | 

Dyrekto: zty Alfred Gross. Kowal w ; Dyrektor poczty Alfred Gross. Kowal Igna- i AC ee ee TACE 
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Wiadomości handlewe. 
Ponsa’, duale 1 kwietnia 1911 » 

(Uzzędowe zesowania smaiejskiaj komie targews? 
za tsigu zUożowycm). 2 

Za 100 kilogzelmów : 
sowas piąkny śzeduł peźicńw 

19,20 38,48 29,55 
44,20 18,06 8/78 
16,60 1516 18,93 
25,00 (15,00 - 2668 

Pszenięs 
wos 

Lyte 
Jeszming 
Owies 

Poznać, dnia 1 kwietnia ró. 
Ceny zbożowa giełdy pczusńskiej, , 

zotewaue pram Patronat Związku Brółok ($s 
kzatarzjać dle „Bolziket) 

taway wyhesows średni 
182 184 
142 125 

Jecsmiek ' 165 151 
Owisa 156 150 

(Wesysike su 1906 kg. astts fsuntę 

zn 
byża ; 

2119 
| 2146 

Posaa$), 

Targ miejska ma bydic. ©zzasosdaśie 
aszędowe.) Posnań, 81 marca. 

Spędzoso lub swissionsi 
45 axtuk bydła zapatege 

445 świń 
168 sialąt 
18 „ owiec. 2 

Razem 614 astuk zwierzai. 
Plasouc za 50 klgz. wagi Sywaj: 

Woly. 

e) pelnomigsne, miodsse . . . 
z Bukaje. 

b) pełnomięsne, ufucsone, najprseänisjene 
krowy aajwyze} 7-lotnis . > 

ej średnie pasione mlodsze i dobie ga- 
sion® ZÓRISKA . . + ss » be 3 

4) mało pasione . -. . « « « » » 
Jalowice i kzowy. 

s) atarsze, pasione krowy i mniej somwi- 
nigte młodsze krowy i jalowiss . 

d) średnio pasione krowy i jałowisa . 
e) mało pasione krowy i jałowiec 

Qielęśa. 
a) najwyborowsse sisieta utucsowe . « 
b) najwyborowaze cieląża utuczone I mie 

e) średnie cislęts utucsene i nis odzańdx. 
4) poślednie cieląta nie odzadzone |. 

Owse. 
b) atarsze akopy użuczona i młodsze owae 

utuczona modę ABW 

e) średnio pasione skopy i-oweg (bzańżj 
Świnie. 

u) przeszło 8 eentnary żywej wagi . » 
b) połnomięsne przeszło 21 pół siz. &. w. 
6) pełnomięsne przeszło 2 cin. żyw. wagi 
d) pełnomiąsne do 3 sentz. żywej wagi 
9) RIGENG: 276 5700 es 9 4 
i) masiory . . 

interes byl 

55—58 
58 —63 
46 — 48 

88—40 

44-45 
41 —44 
2048 
39—39 
31- 36 

sy wryta +. Wa eee 
spokojay. — Tag mpzzątaiąża. 

Berlin, dnia 1 kwietnia 1910 x, - Targ ac ~ 
bydło. Placono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

Bushaje: 
m) tuesone wyborowa, naimnie] 15 centa. Ta—TF 
b) miernie żywicns młode, debuse odży- 70 —76 
c) średnio pasione, młodsze i dobrze 

„łtana gónzcwo = m a m a 62—72- 
Wely: 

a) doakomale tucsone, najwyższa waga Fm6- 
śnicza, najwyżej 7 lat size - - - - 78—86 

b) młoda rin nie tuezone i stave tmez. 71-86 
} mieznie żywione, młode i stuse dobrać 
odżywiame staruze- - 66-72 : 

Jalowice i krowy. 
) maięsne, tuczone, najwyższej wsgi muss: 
niezej, ważące najmniej 12 eentmazów 

| starsze, juosoue krowy i gomej zotwi- : 
nigte, młode kzowy i jalowise - 63—70 

e) miamile żywione ksowy i jałowise - - 50—G4 

Oteląta. 

majlepzue, iussone milekiewa cialąta, 75-108 
ireduic taexone £ dobre sisigta cd ay- wil : 
eks „BE 
gosc sjalstn od sycka- - - > = 52-56 

Owse. s AB 
mujlepaze fugniąta i miode skepy 2 
ES zajseniej 26 iuntów żywej wagi- - 74—80 

b; ikejuss legnięta i starese Bkopy tuenne 68—T2 
$ mieznię żywione skopy (bzakij - - - 60-68 

winie. - 
1 aighkie tlusta świnie, szlashetalajeayeis 

yew 1 i pół lać eózru, żywej wagł 23 
©) tusaome miokiem odułuzaczonem Wangss c 

kywo prusssio 186-220 funtów - - = B54—85 
dobze mięśno świnie 180-220 famtów 
żywej wagi- - - - = = = 

dy świnie powwiniąte mała - 

a) masłczy - + » «-» © 8 

wę em r e 

ma 

ą « 

aj 
b) 

6. jm oe W im oo. «= 

e 

m; 

— 

* Toruń, dnia 30 marca 1911 r. — (Bp AZ 
woxdanie s handlu nasion B. Hozakowski, Tores} 
Placono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy- 

borowo oczyszczone nasiona przy naj 
notowaniach: Koniczyna czerwona 70—80 mazak, 
Koniczyna biała 85-115 mk. Koniczyna ssweäs- 
ka 65—80 mk. Koniczyna biała z szwedzką 70 

do 90 mk. Koniczyna chmielowa żółta 63—16 

mk. Inkarnatks rychła 58—60 mrk. Koniezyża 

prxelot pospolity 70—78 mk. Seradela 81—9 
mk. Rajgras szkocki (życica) 21—24 mrk. Sxj- 
gees włoski 25—28 mk. Trawa kupkowa TE--85 
mk. Trawa miodowa 50—52 mk. Kostrzewa ew 
cza 00—00 mk. Tymoteusz 42--43 mk. Spozas — 
olbrzymi 9—10 mrk.  Wiczka zimowa 24—38 
mk. Bzepik latowy 15—18 mk. Siemie iniase 
35—80 mk. ae Teh żółta 11—18 mrk. Łubia 
niebieski 0,00 mk. Lubin żółty 0.00 mrk. Mar — 
chew białs. olbrzymia, ziełona 60 mk. Maxchow 
biała otaria, popr. 95 mk. Mieszanki inne t 
koniczyn na łąki mokre 48 mk. Mieszanki tw 
i koniczyn na łąki suche 45 mk. 

Za wazelkie ogłoszenia 1 reklamy 
Redakcja nie bierze żadnej odpowiedział: 
mości. ; 
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Rachunek Zysków i Strat za rok 1910. | Gewinn- u. Verlustkonto für d, d. 1910 
BABET; F | CREDIT 

61 041,19 Rachunek Kesztów handiowych Handlunssunkosten Gonte > GM 2 „ei 
19 535,48 % Administr. nieruchomości | Giiterverwaltungs AR Beeson: 

2 783,58 = Kosztów sadow, i adwok, | Gerichts- u. Anwaltakostam „ 
949,84 * Dłużników niepew. pret. | Debitoren Conto dub. Vorderungen 
377,67 a Ruchom. 26%, na umorz. | Mobilien , 250%, Abschreibung 

" Parcelacji Parzellierungs Gonto 92 898,77 
w Procentöw Zinsen , 42 055,09 
R Prowizji Provisions = 47 470,28 
pa Saldo z roku 1909 Saldo-Vortrag vom Jahre 1909 24 724,82 

120 556,76 n Czysty zysk za rok 1910 | Reingewinn im Jahre 1910 
307 143,96 207 143,96 

i 

¢ 8 t 

Bilans z d. 31 grudnia 1910 | Bilanz per 31. Dezember 1910 
ACTIVA PASSIVA 

12 651,05 Rachunek Kasy Cassa - Conte Be bez! 
194 808,20 x Bankéw Banken * aie 
100 000,— „ Akcji Actien " ‘ 

% Udziałów Geschiftsanteile „ 282 082,10 

+ Depozytöw za natychm. Depositen gegen sofortige 
wypowiedzeniem po 3%},%, Kündigung 3%, Proz. 77 548,06 

5 Depozytów za kwartalnem A »  vViertelj&hriger 
wypowiedzeniem po 4% Kindigung 4 Proz. 221 900,45 

ie Depozytów za półrocznem p »  halbjahriger | BOJ 
wypowiedzeniem po 41,9, Kündigung 4%], Proz. 1 814 718,90 

” Depozytöw za rocznem * »  einjähriger 
wypowiedzeniem po 5%, Kündigung 5 Proz.f2 345 877,89 

4 045 540,42 = Hipotek w portfelu Hypotheken - Gonto 
888 070,68 * »  lombardowanych | Lombardierte Hypotheken - Conto 

” Obliga hipotecznego Hypotheken Obligo - Conte 528 600,— 
469 306,51 e Nieruchomości Grundbesitz - Conto 

” Funduszu rezerwowego Reservefond - „ 387 496,55 
” x rezerwyspecjal. | Spezial - Reserve 100 000, — 
» ” emerytalnego Beamten - Pensionsfond 20 000, - 
” 5 rezerwy hipot. | Hypotheken - Reservefond 90 723,20 

842 077,72 % Dłużników Debitoren - Conte 

5 Wierzycieli Creditoren - 5 272 142,04 
„ Akceptów Accepten - > 410 000,— 
» Kaucji! Kautions - 5 18 000,— 

184 371,40 = Weksli w portfelu Wechsel - 
» Obliga weksl. interesent. | Wechsel Obligo * 184 371,40 

141 116,47 ś Efektów w portfelu Effekten - 
» Członków sąd.skreślonych | Ausgesch. Mitglieder „ 708,60 
r Procentöw antycypow. Zinsen Vortrag > 801,05 
= Dywidendy za rok 1908 Dividendenrest pro 190 2 301,25 
” » „o 1000 % „ 1909 6 248,25 

1133,03 % Ruchomości po odpisaniu | Mobilien - Conto nach abschreiben 
25%, na umorzenie : von 25 Prozent 

Czysty zysk w roku 1910 Reingewinn im Jahre 1910 120 556,75 

879 075,48 "1:6 879 076,48 
SS mr 

m 

Liczba członków: 
Z roku 1909 przeszło na rok 1910 1500 członków z 4888 udziałami 
W roku 1910 przystąpiło: 
a) nowych członków 112 = z 992 udzialami 
b) nabyte dalsze udziały przez starych członków = >| 800 3 

razem 1612 członków z 6180 udziałami 

a) umarło 11 członkówi z 38 udziałami 
b) wśród roku wystąpiło 87 z 469 udziałami ” 

100 członków z 504 udziałami ©) = » wykluczono. 2 a z 2 udzialami 

Na rok 1911 przechodzi 
a marek 50,00 . ; Ś 5 . . 
a sumą gwarancyjną a marek 200,— . ; 

1512 czlonkéw z 5626 udzialami 
281 300,— marek 

1 125 200,— 

razem 1406500,— marek 

W roku 1910 wzrosły udziałoczyny o marek 39400,— a suma gwarancyjna podniosła się 
© marek 157 600,—, tak, że odpowiedzialność wraz z udziałoczynami wynosiła przy końcu roku 1910 

marek 1 406 500,00. 

Auzahi der Mitglieder: 
Yom Jahre 1909 gingen auf das Jahr 1910 über 1500 Mitglieder mit 4838 Geschäftanteilen. 
Beigetreten im Jahre 1910: 

a) neue Mitglieder 
b) erworb. neue Geschäftsant. durch alt, Mitgl. 

112 

1612 Mitglieder 
a) im Laufe des Jahres gestorben 11 Mitgl. m. 33 Ant. 
b) „ „ ausgeschied. 87 469 
©) „ „ ausgeschl. 2 , © 2 

LJ n ” ” ” 

100 ” ” » n 

" 992 
300 2 

mit 6130 Geschiftsantsilen 

n ” 

” 

504 

Auf das Jahr 1911 gehen über 
& Mark 50,00 

und mit der Garantiesumme a Mark 200,00 

zusammen Mark 

1512 Mitglieder mit 5626 Geschäftsanteilen 
281 300,00 

1 125 200, — 

—"T208 500,00 
Der Gesammtbetrag, um welchen sich die Geschäftsguthaben im Jahre 1910 vermehrt ha- 

ben beträgt 39 400,—. 
betragen am Jahresschlusse 1910 mit den Geschäftsguthaben 

Mark 1406 500,00. 

Die Haftsummen der Genossen haben sich um 157 600,00 Mk. vermehrt und 

Bank Parcelacyjn 
Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht 

I. Sikorski. Fr. Panieński. St. Wegner. 

Piekny gościniec 
pod BRA (Koschmin), w wielkiej wsi bez komku- 
rencyl, przy szosie i głównym trakcie, świetny interes, 
gościniec z całem urządzeniem, owo masiw 0 6 pokojach, 
sklepsch, pięknych mowo masiw oborach, pięknej 
mowo masiw stodoły, podwórze naokoło nOoWym mu- 
rem opasane, 12 mórg pięknej ziemi zaraz przy domu 
położonych, sprzedam dla stosunków familijnych przy wpłacie 
10,000 mk. zaraz. Posplech konieczny, wszelkie ryzyko 
wykluczone, warunki sprzedaży bardzo korzystne. 

Spieszne zgłoszenia przyjmuje) 

Interes parcelacyjny 

A. Poddany, 
Koźmin — Koschmin. ae rs 

gosp. w wielkiej wsi kościelnej od wła- 
Gościniec ściciela do wydzierżawienia. Dzierżawa 
1200 mrk, i kaucji 1000 mrk, 

Gościniec gosp. od właściciela zaraz do wydzierża- 
wienia. Dzierżawa 1000] mrk. i kaucji 

1000 marek.} 

Oberża do wydzierżawienia, Dierzawa 1100 mk. i kau- 
cji 200 rak. Urządzenie gospodarza. Do tego należy rzezalnia i 
piec do pieczenia chleba, 4 morgi roli. Konsens pewny. 

Piotr Jaraczewski, Poznań, 
ul. św. Marcina 61. Destylacja i fabryka likierów. 

Telefon nr. 1425. 
Mam tanio na sprzedaż 2° i 3 gimnazjastow 

2 i pół” nowe i używane 
reczne wózki na stół i stancją przyjmie zaraz 

i nowe 3" koła z okuciem. * Kalkstein Oslowski, 
Zielona 2 III, opieka rodzic. za- 

P. Studziński, Wilda | pewniona jako też pomoc w nau- 
ul. Fabryczna 15. kach od Sok. wyższ. 

(1380 

na małem mieście w rynku od właściciela zaraz 

Fowrécilem 
radca sanitarny 

Dr. iśraym. 
> 

Wprawia zęby, 
plombaje i wyrywa 

EL. Nowichi, 
dentysta 8773 

Poznań, Piotra plae 2. 
Telefon mr. 1403. 

do ogrodów, łąk i kultur pol- 
nych, odp. zest mieszankę 5 funt. 
4,00 m. franko za zaliczką, najlep. 
referencje. Większa ilość taniej. 
Arthur Timendorfer, 

‚handel nasion, Płess, O. S. 

Nie. pierwSzorz. kolowee Solidaria 
na życzenie 

_ _ spłata ratami 
ATE \ wpłaty 20, 30 

NS) 50 m. p. odpł. 
1—15 m. mies. 

Przybory za bezc. Cenn. gr. 

J. Jendrosch & Co., 
66 Charlottenburg No. 219, @ 

1 
hroqla 

Geeliny 
ezysei 

błyszcząco 

każdy 

metal i szkło 
Chem. fabryta w Diisseldorie A-6 

Düsseldorf. 

Zastępca w Poznaniu: ©. Kar- 
meiński. 

Baczność 11! 
Z rozbierki domu przy ul. Bu- 

kowskiej i narożnik ul. Wittele- 
bacha są do sprzedania rozmaite 
drzwi, okna, piece, belki, kozły 

i podłogi. Przybył. 

1a Wustawne 
pudłowe pp. dachówką starą ce- 
glg zaraz do nabycia u poliera 
pl. Wihelmowska 9. 

Objalem KUŻnie 
mistrza kołodziejskiego p. Jana 
Bróździńskiego w Krzyżow- 
nikach. 

Polecam się do wykonywania 
wszelkich maszyu  rólni- 
czych, prosząc o łask, poparcie 

Apolinary Hytry 
PZ p. 

Gospodarstwo 
30 mg., ziemia wszystka upraw. 
wraz z budynkami, z żyw. i mar- 
twym inwent z pow. objęcia wię- 

kszego zaraz do sprzed: Zglosz. 
przyjmuje Jam Nowieki — 

"Więckowice p. Dopiewo. 

Mydlo B 
Ps 

fscha h 
an 

najlapsze b 
EE 

do prania hb 

Do Kolonii poszukuje się zarez 
zdolną 

t strojarki | 
(Putzma :herin) dyrektryzę 1. pier- ; 
wszą pracownicę, obeznaną zu- 
pełnie w zawodzie. Wysoka pen- 
sja i wolne utrzymanie. Sposobn. 

a 4? 

Zawsze powoli naprzód, 
Zawsze powoli naprzédt... 
Tak się nazywało za dawniejszych do- 
brych czasów. Słowe te niema dla nas 
mednych ludzi znaczenia. Kto po dziś 
dzień chce naprzód postępewać, ten 
musi wszystkie siły wytęrzyć, a przede- 

wszystkiem utrzymać po wszystkie cza: 
sy świeże zdrowie, to jest ową najzacię- 
tszą broń w walce życiowej. Aby te 
osięgnąć trzeba koniecznie zważać na 
zdrowe pożywienie. Do tego należy 
także używanie codziennie rano i po 
południu Kathreinera kawy słodowej. 
Jest ona nieszkodliwą, zdrewotną, sma- 

czną i tanią. ite heer = 

: „Zawarlosc ło sprawia! 
En 

Mleisza posiadlość. 
przy powiat. mieście z wyższemi szkołami i koleją itd. w środkw 

Śląska, ziemia pszenna i buraczana, dobre łąki i inwentarz, 2 er 

kie ogrody, wszystko w jednym planie jest przy wplacie 10—12,0 

mk. do sprzedania. Oferty uprasza się w niemieckim języku prze= 

słać do eksped. Wielkopolanina pod nr. 1578. 

| cc 3 

nozstanie najlepszym środkiem do czyszczenia meta I 

Potrzebna zaraz starsza Pomocni ka 

znające się na gospod. wiejsk. ja- ogrodniczego a kei 

przyjmie natychmiast, ho zarządczyni domu do nauczy- 

ciela starszego wdowca, znajomość J, Plotkowiak. Fabianowo 

języka niemieck. pożądana. Of. p. Posen W. 7. 

(uprasza się do p WORDEN: 4 

| Posen-Wilda, Caprivistr. a. U i 

Pomocnik ogrodniczy CZENNICA 
> iński, | moze się zgłosić. W. Stark, 

połsajny una As Gap ' Wilhelmowska 21. 
Poznań; Zawady 20. ve 

"Hieodwołalnie ostatni dzień w Poznaniu! 
m 

poznać język franc. Przy zgłosz. 
upr. się o odpisy świadectw i o 
ile możności fctografią 

Friesenstr 23 

Młody 1592 

Modes Parisiennes, Céin 
ł 

Wielki cyrk €. Blumenfeld Wwy. 
na placu Livoniusza w Poznaniu. 

ié w poniedziałek, dnia 3 kwietnia wieczorem 

= : o godz. S nieodwolalnie 

estatnie wielkie paradne 

galowe przedstawienie pożegnalne omocnik 
ogrodniczy lub uczeń, któ- 
ryby chciał naukę dokończyć 
w większem ogrodzie potrzebny 

zaraz do Pawłowie (Pawlowitz) 

J. Brzeziński. 

2 czelądników siodiarsk. 
oraz ucznia przyjmie zaraz 
na stałe zatrudnienie Ludwik 
Banaszak, siodlarz i tapicer, 
Buk. 1526 

Kr. Lissa i. P Zgłoszenia przyjm. } 

z świetnym i nieskróconym programem. 

' Występ wszystkich artystek i artystów, jak również jazda konns 

i popisy najszlachetniejszych i najlepszych koni, bardzo obfites 

; masztalarni. 

| Pedziękowanie. 
; Za udzieloną nam w tak obfitej mierze życzliwość podcza8 

| naszego tutajszego pobytu, wyrażamy niniejszem wysokim wiadzos® 

| królewskim jak również miejskim i cywilnem oraz wojskowem je” 

'również wysokiemu korpusowi oficerskiemu, szanownej prasie: oraz 

Publiczności Poznania i okelicy nasze najserdeczniejsze podziqke- 

wanie, załączając proźbę, aby Szan Publiczność raczyła nas zacho” 

wać do przyszłego powrotu w łaskawej pamięci. 

Z wysokim szacunkiem Bracia Blumenfeld, 

Spółka stolarska 
Zisshler-Rohstof!- und Absatxvereln F. G. m.b. H. 

POZNAN tylko Jezut 
przy Farze. 

w 

FU 4 

Telefon 

- 
WERYS 

g 
4) poleca 

207. 

056060905000000009 

piece piekarskie! 
J (Breslau Ii, Tauentzienstr. 105; w tych piecach zaoszczę* 

Sidza się dużo węgla i są tanie i akuratnie przez dobrych facho#“ 

ssj ców wykonane. 

Zastępca na Księstwo Poznańskie i miasto 

Antoni Smidewicz, 
= Jezuicka 11. Telefon 2542. 

Zwydawca pracy czeladzi piekarskieje 
337° Reparacye szybko 1 tanio. "Sy 

ma CE 

|. | Całkowiie wyprawy” 
w wielkim wyborze po przystępnych 

cenach i na dogodnych warumkache | 

Nekicdew { Ńaabiom Fo. Uscołotiyńekia re w Poznania, — Rodskisz aäpewisäzialey Fysmsiszık Lannoutowaki w Pemanis- 


